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Jako samorządowiec i jako 
obywatel z ogromną przyjemnością 
obserwuję pomysłowość, aktywność 

i skuteczność działania członków 
„Naszego Fyrtla”. Przecież praca 
takich organizacji to kwintesencja 
społeczeństwa obywatelskiego, a inicjatywy 
Stowarzyszenia wywierają bezpośredni 
wpływ na rozwój wspólnoty, na warunki 
życia i odpoczynku, twórczo kreują 
rzeczywistość. Nie tylko członków 
„Naszego Fyrtla”. Dotyczą one wszystkich 
mieszkańców Szamotuł!

nn burmistrz Włodzimierz Kaczmarek

 Michał Zieliński Wojewodą  
 Wielkopolskim! 
W dniu 29 stycznia 2021 roku, premier Mateusz Morawiecki, na 
wniosek ministra spraw wewnętrznych i administracji, powołał  
Michała Zielińskiego na stanowisko wojewody wielkopolskiego.

Wojewoda Wielkopolski urodził się w Szamotułach. Jest absolwen-
tem Wydziału Zarządzania Uniwersytetu Ekonomicznego w Po-
znaniu. Od 2018 r. pełnił funkcję dyrektora Wielkopolskiego Od-

działu Regionalnego Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Razem z żoną wychowują troje dzieci.

Czytaj więcej na èè s. 5

 Pomysł na  działanie 
 i pracę.  Dla siebie,  
 sąsiadów  i przyjaciół  
 – „Nasz Fyrtel” 



2 INFORMATOR Miasta i Gminy Szamotuły Nr 3 (19)

WYKAZ SOŁTYSÓW Z TERENU 
GMINY SZAMOTUŁY
Baborowo – Ewelina Bystra
Baborówko – Jerzy Najderek
Brodziszewo – Marian Juś
Emilianowo – Paweł Kiecana
Gałowo – Aleksandra Książek
Gąsawy – Patrycja Konieczna
Jastrowo – Andrzej Starosta
Kąsinowo – Zofia Lewandowska
Kępa – Beata Małolepsza
Koźle – Krzysztof Tomkowiak
Krzeszkowice – Zenon Lewandowski
Lipnica – Marcin Wawrzyniak
Lulinek – Marta Więcławska
Mutowo – Bernadeta Markiewicz
Myszkowo – Marzena Chojnacka
Otorowo – Lucjan Ratajczyk
Pamiątkowo – Monika Kuźniak
Piaskowo – Izabela Śliwa
Piotrkówko – Ryszard Anioł
Przecław – Romualda Hońdo-Przybylska
Przyborówko – Norbert Jusik
Przyborowo – Marzena Mikołajczak
Śmiłowo – Lech Sowiński
Szczuczyn – Agnieszka Choińska
Witoldzin – Ewa Runowska

Szamotuły  
potrzebują kultury!

Wydaje się to oczywiste, że po-
trzebujemy kultury. Szczególnie 
mocno uświadamiamy to sobie 

dopiero wtedy, gdy nie możemy w życiu kul-
turalnym uczestniczyć. Wyjątkowo „boli” 
taka abstynencja gdy trwa długo, a decyzję 
o jej podjęciu podejmuje ktoś inny. Oczywi-
ście przypadek pandemii koronawirusa jest 
szczególny – ze zrozumieniem przyjmujemy 
ogólnopolskie ograniczenia, z odwoływa-
niem spektakli, koncertów, wystaw czy sean-
sów włącznie. Nie dziwi więc, że tak bardzo 
ucieszyło nas uruchomienie kina „Halszka” 
i możliwość uczestniczenia w „seansie kon-
certowym” (zastrzegamy sobie prawa autor-
skie do takiej definicji pokazu filmu z mu-
zyką graną na żywo!). Relację przeczytają 
Państwo na 8 stronie Informatora.

Jak zwykle zachęcamy naszych Czytelni-
ków do lektury obowiązkowej. W tym nu-

merze jest to wywiad z Prezesem Zarządu 
Zakładu Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o. 
Piotrem Koczorowskim. Nie możecie prze-
oczyć tekstu o jednym z najmocniejszych 
ludzi w Polsce Marcinie Wlizło i wspo-
mnienia o wielkim przyjacielu Szamotuł 
Walterze Unterhoferze. Warto przeczytać 
o „Naszym Fyrtlu” czyli jednej z najaktyw-
niejszych, lokalnych organizacji pozarzą-
dowych i ich ekologicznej akcji. Polecamy 
również zestaw informacji o tematyce eko-
logicznej, tekst o wolnożyjących kotach i za-
bawę dla najmłodszych szamotulan. To no-
wość na naszych łamach – krzyżówka nie 
jest trudna, ale może będzie wymagała 
wsparcia dorosłych? Będzie miło – gwaran-
tujemy! Przecież Informator Miasta i Gmi-
ny jest i dla dziadków, i dla wnuków. Dla 
wszystkich!

nn Red.

URZĄD MIASTA  
I GMINY SZAMOTUŁY 
ul. Dworcowa 26, 64–500 Szamotuły
tel. +48 61 29 27 501 – centrala
fax +48 61 29 20 072
umig@szamotuly.pl
www.szamotuly.pl
Rachunek bankowy: 
BANK SPÓŁDZIELCZY DUSZNIKI
46 9072 0002 2004 0404 1166 0001
Godziny urzędowania: 
poniedziałek  8.00-16.00
wtorek – piątek 7.30-15.30

Tryb przyjmowania mieszkańców 
w sprawach skarg i wniosków:
Mieszkańcy przyjmowani są w  sprawach skarg 
i wniosków przez burmistrza, a w razie jego nie-
obecności przez zastępcę burmistrza, w  ponie-
działki w godzinach od 10.00 do 13.00. Zastępca 
burmistrza przyjmuje mieszkańców w  sprawach 
skarg i  wniosków w  poniedziałki w  godzinach 
od 13.00 do 16.00. W  razie nieobecności bur-
mistrza i  zastępcy burmistrza mieszkańcy przyj-
mowani są przez sekretarza. Skargi i  wnioski 
rozpatrywane są zgodnie z  przepisami k.p.a. 
i Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 8 stycznia 
2002 r. w sprawie organizacji przyjmowania i roz-
patrywania skarg i wniosków (Dz. U. nr 5, poz. 46).
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Wydziały
Wydział Administracyjno-Gospodarczy
Karol Hartwich – kierownik
budynek A, II piętro, pokój nr 36
+48 61 29 27 506

Zarządzanie kryzysowe
Zbigniew Bomba – Podinspektor
budynek A, II piętro, pokój nr 35B
+48 61 29 27 567

Wydział Spraw Obywatelskich
Hanna Piątkowska – kierownik
budynek A, parter, pokój nr 5
+48 61 29 27 520

Wydział Nieruchomości  
i Gospodarki Przestrzennej
Agnieszka Czapka – kierownik
budynek D, parter, pokój nr 1
+48 61 29 27 540

Wydział Podatków i Opłat
Paulina Romanowska – kierownik
budynek A, I piętro, pokój nr 27
+48 61 29 27 552

Wydział Finansowo-Budżetowy
Katarzyna Kowalska – kierownik
budynek A, II piętro, pokój nr 38
+48 61 29 27 559

Wydział Ekologii i Ochrony Środowiska
Małgorzata Kurczewska – kierownik
budynek D, parter, pokój nr 3
+48 61 29 27 532

Wydział Inwestycji i Gospodarki Komunalnej
Roman Białasik – kierownik
budynek D, I piętro, pokój nr 9
+48 61 29 27 570

Wydział Promocji, Komunikacji  
i Współpracy Zagranicznej
Rafał Stachowiak – kierownik
budynek A, II piętro, pokój nr 30
+48 61 29 27 581

Wydział Kultury, Sportu  
i Funduszy Pomocowych
Marcin Piechocki – kierownik
budynek A, parter, pokój nr 10
+48 61 29 27 586

Zespół ds. Kadr i Spraw Pracowniczych
Jagoda Kubicka
budynek A, I piętro, pokój nr 23
+48 61 29 27 507

Urząd Stanu Cywilnego
Barbara Mrówka – kierownik
budynek A, parter, pokój nr 14, 
wejście od ul. Wojska Polskiego, +48 61 29 27 526

Obsługa Karty Dużej Rodziny, 
Karty Gminnej,  
Karty Mieszkańca Szamotuł  
oraz Karty Seniora
Joanna Głuszak / Anna Bielaczyk
budynek A, parter, pokój nr 6, 7
+48 61 29 27 521, +48 61 29 27 522

Biuro Rady Miasta  
i Gminy Szamotuły
Monika Głowacka
budynek A, parter, pokój nr 2 
+48 61 29 27 502
biurorady@szamotuly.pl

Skład Rady Miasta 
i Gminy Szamotuły
PŁACHECKI Marian – Przewodniczący Rady Miasta  
i Gminy Szamotuły
PAWLICKI Marek – Wiceprzewodniczący Rady 
Miasta i Gminy Szamotuły, Przewodniczący Komisji 
Gospodarki Komunalnej
AUGUSTYNIAK Grażyna
BUCHWALD Dominika
CHAŁUPKA Maciej – Przewodniczący Komisji 
Budżetu, Finansów i Prawa
DUBIEL Damian – Przewodniczący Komisji Skarg, 
Wniosków, Petycji
DZIAMSKI Jan
HECKERT Łukasz
KALUGA Ilona
KOWALA Marek
LUDWICZAK Joanna
ŁĄCZKOWSKI Paweł
ŁĄCZKOWSKI Tomasz
MAĆKOWIAK Bogdan
MEJER Katarzyna – Przewodnicząca Komisji 
Rewizyjnej
NAJDEREK Jerzy
OLSZEWSKI Piotr
RATAJCZYK Lucjan – Przewodniczący Komisji 
Rolnictwa, Rozwoju Wsi i Środowiska
SZYMAŃSKA Marianna
WĘGLEWSKI Bartosz – Przewodniczący Komisji 
Zdrowia, Pomocy Społecznej i Sportu
WICHER Anna – Przewodnicząca Komisji Oświaty 
i Kultury

Jednostki gminne
Szamotulski Ośrodek Kultury
Piotr Michalak – dyrektor
ul. Dworcowa 43, 64-500 Szamotuły 
+48 61 29 21 307 
sekretariat@szok.info.pl | www.szok.info.pl

Kino „Halszka”
Izabela Szymańska – kierownik
ul. Dworcowa 7, 64-500 Szamotuły
+48 61 29 20 031 
(od piątku do wtorku od godziny 16.00)
kino-halszka@wp.pl | www.kino.szok.info.pl

Biblioteka Publiczna Miasta  
i Gminy Szamotuły im. Edmunda Calliera
Bogumiła Saternus – dyrektor 
ul. Rynek 10, 64-500 Szamotuły
+48 61 29 21 361
bpmig@biblioteka-szamotuly.pl 
www.biblioteka-szamotuly.pl

Ośrodek Pomocy Społecznej 
Iwona Lembicz-Kwatera – dyrektor
Plac Henryka Sienkiewicza 20, 64-500 Szamotuły 
+48 61 29 23 789 
ops@szamotuly.pl | www.ops.szamotuly.pl

Centrum Usług Wspólnych
Maciej Adamski – dyrektor
ul. Dworcowa 27, 64-500 Szamotuły
+48 61 22 46 100
cuw@cuwszamotuly.pl | cuwszamotuly.pl

Zarząd Komunalnych Zasobów Lokalowych 
Leszek Klijewski – dyrektor
ul. Lipowa 68, 64-500 Szamotuły
+48 61 29 21 298, +48 61 63 933 36, zkzl@szamotuly.pl

Straż Miejska
Maciej Grążka – komendant
Plac Henryka Sienkiewicza 14a, 64-500 Szamotuły
+48 694 036 118, +48 61 29 32 395, 986
straz.miejska@szamotuly.pl

spółki komunalne
Centrum Sportu Szamotuły Sp. z o.o.
Rafał Krzykała – prezes zarządu
ul. Sportowa 6, 64-500 Szamotuły
+48 61 29 21 485
sekretariat@csszamotuly.pl | www.csszamotuly.pl

Zakład Gospodarki Komunalnej  
w Szamotułach Sp. z o.o.
Piotr Koczorowski – prezes zarządu
ul. Wojska Polskiego 14, 64-500 Szamotuły
+48 61 292 18 29
sekretariat@zgkszamotuly.pl | www.zgkszamotuly.pl
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Nasza rozmowa z ...

Piotrem Koczorowskim 
Prezesem Zarządu Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Szamotułach Sp. z o.o.
– pyta Tomasz Grabowski

Tomasz Grabowski: Nazwisko 
Koczorowski dla szamotulskiego 
Zakładu Gospodarki Komunalnej 
nie jest nowe. Zetknął się Pan 
z zakładem jeszcze w latach 90. 
ubiegłego wieku, zarządzał też nim 
Pana brat. To ambicjonalne wyzwanie 
czy raczej ciekawostka o charakterze 
prywatnym?
Piotr Koczorowski: Moja obec-
ność w charakterze prezesa za-
rządu w Spółce ZGK wynika z fak-
tu, że znam szamotulską spółkę 
dosyć dobrze. W połowie lat 90. 
ubiegłego wieku decydowałem 
o podziale WPWiK (Wojewódz-
kie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji) i WPEC (Wojewódz-
kie Przedsiębiorstwo Energety-
ki Cieplnej) w Poznaniu w imieniu 
ówczesnego wojewody poznańskie-
go. Część majątku tych podmiotów 
została przydzielona Miastu i Gmi-
nie Szamotuły. Na podstawie poro-
zumienia z ówczesnymi władzami 
Miasta i Gminy Szamotuły prze-
kazałem im ten majątek w celu 
utworzenia podmiotu komunalne-
go w postaci zakładu budżetowe-
go albo spółki prawa handlowego. 
Moja rekomendacja szła w kierun-
ku powołania spółki ze względu 
na możliwość odliczenia amortyza-
cji, a co za tym idzie finansowania 
odnawiania majątku.

Pana CV, doświadczenie zawodowe 
i osiągnięcia budzą zrozumiały 
szacunek – absolwent administracji 
na Wydziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, podyplomowe 
studium rachunkowości 
i finansów, uprawnienia syndyka, 
do sprawowania zarządu 
komisarycznego i zasiadania 
w radach nadzorczych spółek 
Skarbu Państwa. Kierował Pan 
Wydziałem Działalności Gospodarczej 
w Urzędzie Wojewódzkim 
w Poznaniu, delegaturą Ministerstwa 
Skarbu Państwa, przeprowadził 
przekształcenia własnościowe około 
150 przedsiębiorstw państwowych 
w tym m.in. Goplany i Herbapolu. Był 
Pan wiceministrem Skarbu Państwa. 
Która z funkcji i stanowisk które Pan 
pełnił była najbardziej interesująca 
i która z nich przyniosła najwięcej 
satysfakcji?
P.K.: Każda z pełnionych funkcji 
była w tamtym czasie dużym wy-
zwaniem. Decydowałem o likwida-
cji przedsiębiorstw państwowych 
z przyczyn ekonomicznych i w celu 
prywatyzacji, nadzorowałem m.in. 
realizację zobowiązań inwestycyj-
nych na sumę 5 mld złotych. Był 
to okres trudny i niejednokrot-
nie bolesny dla załóg likwidowa-
nych przedsiębiorstw z przyczyn 
ekonomicznych. Można powie-
dzieć, że były to działania o charak-
terze pionierskim ponieważ nikt 
wcześniej w Europie i na Świecie 
nie przechodził z gospodarki cen-
tralnie sterowanej do gospodar-
ki rynkowej. Okres ten przyniósł 
mi najwięcej satysfakcji, ponieważ 
tworzona była wtedy nowa rzeczy-
wistość społeczno-ekonomiczna 
w której dane mi było uczestniczyć 
w roli kreatora przekształceń wła-
snościowych na terenie wojewódz-

twa wielkopolskiego i lubuskiego, 
a także przez krótki czas w całym 
kraju.

Przejdźmy do Szamotuł i Zakładu 
Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o.  
Firma prowadzi zróżnicowaną 
działalność: to wodociągi 
i kanalizacja, gospodarka odpadami 
i opieka nad zielenią miejską, 
działa też (na mniejszą skalę) 
w innych branżach. Czy w praktyce 
gospodarczej gminne spółki 
realizujące niedochodowe najczęściej 
zadania mają szansę na zysk?
P.K.: Oczywiście, jak Pan Redaktor 
wspomniał, nasza Spółka prowa-
dzi zróżnicowaną działalność. Naj-
większym problemem nie jest jed-
nak zróżnicowanie, lecz – nazwijmy 
to – „administracyjny bagaż”, któ-
ry nadmiernie reguluje realizowa-
ne przez nas zadania. Trafnym było 
by stwierdzić, że przychody mamy 
regulowane, a wydatki rynkowe. 
Wystarczy podać za przykład wła-
śnie działalność wodociągowo-ka-
nalizacyjną. To ile możemy na tej 
działalności wygenerować przycho-
du zależy od organu administracji 
rządowej, który raz na 3 lata usta-
la wysokość taryf. Jednocześnie 
jednak nasze wydatki – na bieżą-
ce utrzymanie sieci i infrastruktu-
ry, a także na działania inwestycyj-
ne – są już wolnorynkowe. Może się 
Pan domyślać, że często występuje 
tu rozdźwięk i część naszych zadań 
wykonujemy po kosztach własnych. 
Podobnie jest z odpadami, których 
finansowanie reguluje m.in. usta-
wa o odpadach, a ponoszone przez 
nas wydatki w tym zakresie są już 
uzależnione od sytuacji na wolnym 
rynku podmiotów zagospodaro-
wujących odpady. Dosyć specyficz-
na, choć typowa dla całego kraju, 
sytuacja występuje odnośnie pły-
walni. Obiekt ten nigdy nie finan-
sował się sam, ale trudno w Polsce 
znaleźć pływalnię, która się samo-
finansuje. Osobiście nie znam ta-
kiego przypadku. Uprzedzając też 
pytanie o hotel mogę od razu po-

wiedzieć, że jesteśmy dobrej myśli 
co do jego perspektyw. Oczywiście 
rok 2020 i bieżący są dla branży ho-
telowej wyjątkowo trudne, ale ostat-
nio „normalny” rok działalności, tj. 
2019 hotel zakończył z wynikiem 
ok. -180.000, przy czym sama amor-
tyzacja jako koszt wyniosła niemal 
-400.000 zł. To pokazuje, że w nor-
malnych warunkach obiekt ten jest 
w stanie pokryć swoje bieżące kosz-
ty z nawiązką.

Pomówmy o kanalizacji 
w Szamotułach – ile jest jeszcze takich 
miejsc w mieście, w których nie 
ma kanalizacji? Czy jest to kwestia 
decyzji właścicieli poszczególnych 
posesji czy technicznych warunków 
uniemożliwiających podłączenie 
nieruchomości do systemu 
kanalizacji?
P.K.: Panie Redaktorze, Miasto i Gmi-
na Szamotuły są skanalizowane 
w dosyć wysokim stopniu. Jeśli cho-
dzi o samo miasto to sieć kanaliza-
cji obejmuje ok 95% miejskiej in-
frastruktury mieszkaniowej. Sieć 
miejska to ok. 58,9 km. Poza mia-
stem procent skanalizowania jest 
oczywiście niższy, bo i odległo-
ści znacznie większe. Szacujemy, 
że skanalizowanie terenów poza-
miejskich wynosi ok 65%. Sieć kana-
lizacyjna w tym przypadku to 72 km. 
Przewidujemy, że w najbliższych la-
tach skanalizujemy tereny wsi Koź-
le, Przecław, Rudnik, Witoldzin, 
Żalewo, Czyściec, Jastrowo- Ostro-
lesie, Gąsawy, Emilianowo, Pia-
skowo, Kąsinowo. W pozostałych 
miejscowościach teren jest bardzo 
rozległy i wymaga dużej ilości pom-
powni i oczywiście sieci grawita-
cyjnej i tłocznej. Jednocześnie trze-
ba jednak pamiętać, że urządzenia 
do odbioru ścieków to jedno, ale 
koniecznym jest zadbanie o dal-
szą infrastrukturę. I tak kończymy 
właśnie rozbudowę oczyszczalni 
w Otorowie, planujemy rozbudowę 
oczyszczalni w Pamiątkowie, prze-
widujemy stopniową modernizację 
oczyszczalni głównej w Szamotu-

łach. Chcemy na przykład zmoderni-
zować proces odwadniania osadów 
ściekowych, co pozwoli zmniej-
szyć ilość odpadu pościekowego, 
a to znowu wygeneruje znaczne 
oszczędności, bo zmniejszy się koszt 
zagospodarowania tego odpadu 
w kompostowniach firm zewnętrz-
nych. Ambitne plany przewidują 
także modernizację lokalnych prze-
pompowni i budowę suszarni osa-
dów ściekowych, a także konieczną 
co jakiś czas wymianę taboru. Oczy-
wiście zamierzenia te będą w dużej 
mierze uzależnione od dostępno-
ści środków finansowych ze źródeł 
zewnętrznych – unijnych i krajo-
wych. Na dzień dzisiejszy przygo-
towujemy projekty, występujemy 
o decyzje i pozwolenia tak, aby być 
w gotowości, gdy finansowe środki 
zewnętrzne staną się dostępne. Sta-
ramy się przewidywać przyszłość 
i odpowiednio planować, również, 
a może przede wszystkim, uwzględ-
niając zamierzenia, plany i polityki 
realizowane przez Miasto i Gminę 
Szamotuły. Takie jest nasze zadanie 
jako Spółki przynależnej do lokalne-
go samorządu.

Jeszcze jedna kwestia – czy uważa 
Pan, że należy ograniczać ingerencję 
służb w zieleń miejską do działań 
absolutnie niezbędnych czy raczej 
sądzi Pan, że jednostki zajmujące 
się tym segmentem powinny 
działać bardzo zdecydowanie 
i precyzyjnie realizować założony 
„plan” utrzymania zieleni? Innymi 
słowy – łąki kwietne czy przycięte 
„na centymetr”, perfekcyjne 
trawniki w stylu „angielskim”? 
Ekologia i natura czy uporządkowana 
gospodarka zielenią miejską?
P.K.: W dzisiejszych czasach coraz 
bardziej zwraca się uwagę na eko-
logiczne aspekty działania ludzi. 
Dotyczy to również działań pod-
miotów komunalnych. Kiedyś fak-
tycznie zakładano, że wspomnia-
ne przez Pana Redaktora trawniki 
w stylu „angielskim” są dowodem 
porządku i dbałości o teren. 
Od kilku lat przekonujemy się jed-
nak, że takie spojrzenie ma swo-
je wady. Wiedza ekologiczna jest 
coraz bardziej powszechna. Za-
czynamy, także w Polsce, zdawać 
sobie sprawę, że w wielu kwe-
stiach trzeba zmienić nawyki. Tak 
jest m.in. z zielenią. Dlatego, przyj-
mując za właściwe najnowsze 
trendy, staramy się nie naruszać 
miejsc w sposób naturalny prze-
znaczonych do rozwoju fauny i flo-
ry. Spółka powstrzymuje się m.in. 
od wykaszania obszarów na któ-
rych rozwijają się łąki kwietne oraz 
potencjalne schronienia dla drob-
nych ssaków takich jak jeże czy ry-
jówki, a także jaszczurek, owadów 
czy ptaków terenów otwartych. 
Jest to ogólnoeuropejska tenden-
cja pozwalająca na optymalny roz-
wój środowiska naturalnego. Tra-
wy niekoszone przyczyniają się 
do zmniejszania hałasu oraz po-
chłaniają zanieczyszczenia z trans-
portu. Zapobiegają także erozji gle-
by. Takie działanie przyczynia się 
też do wspierania właściwej reten-
cji wód. Trawnik ma większe moż-
liwości magazynowania i odparo-

wywania wody, co przekłada się 
na schładzanie i nawilżanie na-
grzanego powietrza. Podobny tryb 
stosują już zarządcy zieleni w Kra-
kowie, Legnicy i Warszawie oraz 
w wielu miastach holenderskich. 
Oczywiście dotyczy to przestrze-
ni, po której mieszkańcy poruszają 
się rzadziej lub w ogóle. Tam, gdzie 
ruch jest duży, chcemy zapewnić 
wygodę i bezpieczeństwo porusza-
nia się po gminie oraz właściwą es-
tetykę lokalizacji. Dlatego podle-
głe mi służby komunalne skupiają 
się przede wszystkim na tych te-
renach, które są często użytkowa-
ne przez mieszkańców, tj. parkach 
oraz skwerach, a także przy dro-
gach i chodnikach w szeroko ro-
zumianych pasach jezdni. Takich 
obszarów nie można zostawić „sa-
mych sobie” – z oczywistych wzglę-
dów. Przy okazji mogę wspomnieć, 
że szamotulska spółka komunalna 
obsługuje parki o powierzchni ok. 
21 hektarów. Do jej zadań należy 
także opieka nad skwerami oraz pa-
sami zieleni przy ulicach i drogach 
o powierzchni ok. 25 hektarów oraz 
pielęgnacja krzewów o powierzchni 
ok. 1.500 metrów bieżących.

Koronawirus mocno uderzył 
w samorządy. W spółki takie jak ZGK 
szczególnie mocno – myślę przede 
wszystkim o specyficznym segmencie 
jej działania czyli hotelu i basenie. 
To bardzo konkretne straty. Jaki jest 
wpływ ograniczeń w działalności tych 
jednostek na ogólny bilans Zakładu 
Gospodarki Komunalnej? Czy będzie 
można te straty „odrobić”?
P.K.: Wpływ koronawirusa w oczy-
wisty sposób wpłynął na sytuację 
Spółki. Wynik finansowy basenu 
był gorszy, niż to ma miejsce zwy-
czajowo, choć – jak wspomniałem 
wcześniej – pływalnie co do zasa-
dy nigdy nie były samowystarczal-
ne finansowo. Trudno też, żeby za-
mknięcie (z przerwami) od marca 
2020 r. hotelu nie miało negatyw-
nego skutku na jego wyniki. Jestem 
jednak zdecydowanie dobrej my-
śli. Jeśli pokonamy pandemię i sy-
tuacja unormuje się, widzę przed 
hotelem pozytywną perspektywę. 
W 2019 r. odbyły się w nim 254 im-
prezy biznesowe, rodzinne i spor-
towe, a zajętość pokoi wyniosła 
9  247. W normalnych warunkach 
obiekt odwiedzają licznie przed-
stawiciele handlowi, przedsiębior-
cy i pracownicy. Odbywa się wiele 
szkoleń, wydarzeń integracyjnych 
i konferencyjnych. Infrastruktura 
sportowa w okolicy, tj. basen, hala 
sportowa i boiska są zaś zachętą 
dla drużyn sportowych. W obiek-
cie bywały takie drużyny jak Piast 
Gliwice, Lech Poznań, Odra Opo-
le, Wisła Płock, a także zawodnicy 
z Hiszpanii, Czech, Niemiec a nawet 
RPA i Izraela. Wierzę, że wraz z po-
wrotem koniunktury, będziemy cie-
szyć się z podobnych wizyt ponow-
nie, a sam obiekt będzie też służył 
lokalnej przedsiębiorczości i spo-
łecznikom. Hotel udostępnia bo-
wiem miejsce dla Rotary, Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy czy 
takich organizacji jak Stowarzysze-
nie na Rzecz Osób Niepełnospraw-
nych w Szamotułach.
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Odszedł Walter UnterhoferŻegnamy przyjaciela 
z Bruneck, który zasłużył się 
w sposób zupełnie wyjątkowy 
na niwie współpracy 
pomiędzy miastami 
partnerskimi naszej grupy 
pięciu ściśle współpracujących 
ze sobą samorządów 
europejskich. Wcześniej 
informowaliśmy o tym 
fakcie na naszych stronach 
internetowych. Informator 
daje możliwość dotarcia także 
do Czytelników, którzy nie 
korzystają z sieci.

Bardzo smutna wiadomość do-
tarła z naszego partnerskie-
go miasta Bruneck we Wło-

szech. 7 lutego w wieku 70 lat zmarł 
Walter Unterhofer. W latach 1990-
2005 pełnił funkcję radnego – prze-
wodniczącego zarządu miasta 
Bruneck, który z wyjątkowym od-

daniem zajmował się współpra-
cą z miastami partnerskimi. To był 
wielki i oddany przyjaciel Szamo-
tuł. Kilkakrotnie odwiedził nasze 

miasto. Jako przedstawiciel gminy 
Bruneck odwiedził Szamotuły m.in. 
z okazji Dni Europy w 2004 roku. 
Wtedy to nastąpiło przekazanie 
daru – wozu strażackiego od straża-
ków z Bruneck strażakom z naszej 
gminy.

Dzięki ogromnemu zaangażowa-
niu Waltera Unterhofera we współ-
pracę partnerską Szamotuły wie-
lokrotnie otrzymywały z Bruneck 
pomoc rzeczową, jak na przykład 
minibus szkolny, wspomniany wy-
żej wóz strażacki dla OSP Otorowo, 
czy też kurtki ochronne dla Stra-
ży Pożarnej w Szamotułach. Owo-
cem tej współpracy był również dar 
z Bruneck w postaci łóżek szpital-
nych przekazanych do Hospicjum 

KONSULTACJE
KONSULTACJE SPOŁECZNE W SPRAWIE OPRACOWANIA SZAMOTULSKIEGO PROGRAMU DOTYCZĄCEGO LECZENIA NIEPŁOD-
NOŚCI METODĄ ZAPŁODNIENIA POZAUSTROJOWEGO SĄ PROWADZONE NA DEDYKOWANEJ PLATFORMIE ELEKTRONICZNEJ:
https://szamotuly.konsultuje.pl/
Termin rozpoczęcia konsultacji: 1 marca 2021 r.
Termin zakończenia konsultacji: 31 marca 2021 r.
Celem konsultacji jest poznanie opinii mieszkańców Miasta i  Gminy Szamotuły   na  temat przyjęcia programu polityki 
zdrowotnej dotyczącego leczenia niepłodności metodą zapłodnienia pozaustrojowego.

Domowego w Szamotułach. War-
to nadmienić, że te dary spływały 
w okresie kiedy nadrabialiśmy bar-
dzo trudne kryzysowe lata i cieszyli-
śmy się z każdej formy pomocy. 

Nasi mieszkańcy pamiętają za-
pewne widywany kiedyś niemal co-
dziennie żółty minibus z napisem 
„Gemeinde Bruneck-Schülertran-
sport”. Minibus, wówczas 7-latek 
z przebiegiem zaledwie 30 tys. km 
długo służył do dowożenia dzieci 
i młodzieży do szkół, na zawody spor-
towe i inne imprezy. Ten charaktery-
styczny pojazd został przyprowadzo-
ny do Szamotuł 27 listopada 1998 r. 
właśnie przez pana Waltera i trzech 
przedstawicieli gminy Bruneck. Za-
wsze byliśmy pod wrażeniem entu-

zjazmu, wielkiego optymizmu, po-
czucia humoru i życzliwości pana 
Unterhofera. Kochał życie i kochał 
ludzi. Już jako emeryt wciąż dzia-
łał charytatywnie dla społeczności 
swojego miasta. Oczkiem w głowie 
Waltera Unterhofera były coroczne 
Festiwale Staromiejskie. Zapytany 
dlaczego wciąż to robi odpowiedział 
– robię bo to lubię. Jeśli szukać wzor-
ca działań w sferze promocji mia-
sta i regionu to nasz przyjaciel z Bru-
neck był i jest dla nas szlachetnym 
wzorem. Ponoć nie ma ludzi nieza-
stąpionych, lecz Walter Unterhofer 
należy niewątpliwie do ludzi, któ-
rych trudno zastąpić.

Niech spoczywa w pokoju!
nn Red

INFORMACJA
Uprzejmie informuję, iż od dnia 1 marca 2021 roku, Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Szamotułach jest czynny 
w poniedziałki od godz. 8.00 do 16.00
od wtorku do piątku od godz. 7.30 do 15.30.

Iwona Lembicz-Kwatera
Dyrektor Ośrodka Pomocy
Społecznej w Szamotułach

Dzikie koty – 
sprzymierzeńcy  
czy utrapienie?

Koty należą do najstarszych 
i najpopularniejszych obok 
psów przyjaciół człowieka. 
W Europie ich historia sięga 
setek lat p.n.e., w tym czasie 
ich losy zmieniały swoje 
oblicze: raz były szanowane, 
innym razem traktowane 
okrutnie.

W średniowieczu masowo 
pozbawiano życia koty 
podejrzewane o kon-

szachty z diabłem, co spowodowa-
ło ogromny wzrost populacji myszy 
i szczurów, i co za tym idzie szerze-
nie się licznych zaraz i epidemii. 
Taka sytuacja zmusiła ludzi do zmia-
ny swojego podejścia do tych zwie-
rząt i relacje między człowiekiem 
i kotem uległy znacznej poprawie.

Dzisiaj koty towarzyszą ludziom 
w codziennym życiu zarówno na wsi 
jak i w mieście. Wyróżniamy koty 
trzymane w domach dla zapewnie-
nia człowiekowi towarzystwa, inne – 
to koty żyjące w bliskim sąsiedztwie 
gospodarstw domowych, które lu-
dzie karmią i nie muszą polować dla 
zdobycia pożywienia, jeszcze inne 
to koty wolnożyjące, które nigdy nie 
miały właściciela i od zawsze żyły 
na wolności, a ich kontakt z człowie-
kiem jest ograniczony.

Status prawny kotów wolnoży-
jących reguluje Ustawa o ochro-
nie zwierząt z dnia 21 sierpnia 
1997 r. Pierwsze zdania ustawy 
brzmią: „Zwierzę, jako istota zdolna 
do odczuwania cierpienia, nie jest 
rzeczą. Człowiek jest mu winien po-
szanowanie, ochronę i opiekę”.

W myśl tejże ustawy, koty wolno-
żyjące to zwierzęta nieudomowione 

żyjące w warunkach niezależnych 
od człowieka, które są dobrem ogól-
nonarodowym i powinny mieć za-
pewnione warunki rozwoju i swo-
bodnego bytu. Oznacza to, że mogą 
one przebywać w miejscu, w którym 
bytuje kocia populacja i nie należy 
ich przeganiać, wyłapywać, wywo-
zić, czy przesiedlać.

Często ich naturalnym środowi-
skiem są okolice siedlisk ludzkich, 
tereny należące do spółdzielni lub 
wspólnot mieszkaniowych, a także 
tereny Rodzinnych Ogrodów Dział-
kowych. Ich obecność w tych miej-
scach nierzadko budzi wśród miesz-
kańców, użytkowników działek 
niezadowolenie, należy jednak pa-

miętać, że koty odstraszają gryzonie, 
polują na myszy, szczury i w związ-
ku z tym są bardzo pożyteczne i po-
winny być za to docenione. W swo-
im codziennym bytowaniu narażone  
są na różne niebezpieczeństwa, za-
graża im ruch uliczny oraz większe 
zwierzęta, chorują, zdarza się, że nie 
mają możliwości zdobycia wystar-
czającej ilości pożywienia, dlatego 
też potrzebują pomocy człowieka, 
chociażby w zakresie dokarmiania, 
czy zapewnienia schronienia w zi-
mie. Dbanie o to, żeby miały się gdzie 
schronić przed mrozem, umożliwie-
nie wejścia do piwnic, uchylanie 
okienek, to często dla tych zwierząt 
kwesta życia lub śmierci. Niestety, 

nagminnie spotykamy się z odwrot-
nymi działaniami, które czynią życie 
kotów trudniejszym. Zachowania ta-
kie są nie tylko objawem bezduszno-
ści w stosunku do tych pożytecznych 
stworzeń, ale wynikają również 
z braku znajomości zapisów Ustawy 
o ochronie zwierząt.

Ta Ustawa nakłada na Gminy 
obowiązek corocznego określenia 
w drodze uchwały programu opieki 
nad zwierzętami bezdomnymi oraz 
zapobieganie bezdomności zwie-
rząt. Należy podkreślić, że koty wol-
nożyjące w naszej Gminie takim pro-
gramem objęte są już od kilku lat. 
Jego założenia obejmują następujące 
działania: dokarmianie, odrobacza-
nie, odpchlanie, zabiegi sterylizacji 
i kastracji, znakowanie oraz lecze-
nie kotów. Zmierzają one do ograni-
czenia ich niekontrolowanego roz-
mnażania, zapewnienia zdrowia 
kociej populacji, aby kotom żyło się 
lżej i aby ludzie, w których sąsiedz-
twie koty przebywają mieli świa-
domość, że są one zdrowe i zadba-
ne. Program realizowany jest przy 
pomocy społecznych opiekunów, 
z którymi Miasto i Gmina Szamotu-
ły zawiera umowy na wolontariat, 
a którzy z pełnym zaangażowaniem 
i poświęceniem pomagają wolnoży-
jącym kotom przetrwać w ich natu-
ralnym środowisku. Wolontariusze 
otrzymują budki dla kotów, które 
stawiane są w miejscach, gdzie zwie-
rzęta te pozbawione są schronienia, 
dbają o porządek wokół budek, do-
starczają codziennie karmę, zapew-
niają kotom opiekę weterynaryjną 
zawożąc chore lub ranne do wy-
znaczonego gabinetu weterynaryj-
nego w celu leczenia, czy też wyko-

nania zabiegu sterylizacji, po czym 
dopilnowują aby w pełni odzyskały 
siły i mogły być wypuszczone z po-
wrotem w ich naturalne środowi-
sko. Należy pamiętać, że wolonta-
riusze dokarmiają koty, dlatego nie 
powinniśmy na własną rękę pozo-
stawiać pożywienia w przypadko-
wych miejscach. Niezjedzone reszt-
ki to możliwość łatwego zdobycia 
pokarmu, która przyciąga do miasta 
dzikie zwierzęta, takie jak dziki, lisy, 
borsuki, nie wspominając już o gry-
zoniach – myszach i szczurach. Jeże-
li chcemy już pomóc kotom, to dopil-
nujmy, aby w miejscu dokarmiania 
nie pozostawały niezjedzone reszt-
ki, dbajmy o higienę i porządek wo-
kół nich.

Koty wolnożyjące towarzyszą 
człowiekowi od lat, żyją bardzo bli-
sko siedlisk ludzkich. Często nieuf-
ne, gdy tylko zrozumieją, że nic złego 
z naszej strony im nie grozi dają się 
łatwo oswoić. Jednak najważniejsze 
abyśmy zapewnili im takie warun-
ki, aby w swojej przestrzeni na wol-
ności czuły się bezpiecznie i abyśmy 
czerpali wspólne korzyści z naszego 
sąsiedztwa.

W przypadku, gdy spotkasz bez-
domnego, wolnożyjącego kota, który 
z jakiegoś powodu potrzebuje pomo-
cy (np. jest chory, ranny, uczestni-
czył w zdarzeniu drogowym) za-
dzwoń do Urzędu Miasta i Gminy 
Szamotuły pod numer 61 29 27 534, 
czynny w poniedziałki w godz. 
od 8:00 do 16:00, od wtorku do piąt-
ku w godz. od 7:30 do 15:30. Można 
też dzwonić do Straży Miejskiej, Po-
licji lub schroniska dla zwierząt pod 
nr tel. 724-551-775, 690-186-797.

nn I.Ś.
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„Nasz Fyrtel”Pomysł pojawił się przed  
6 laty. Pomysł na działanie 
i pracę. Dla siebie, sąsiadów 
i przyjaciół. Dla bezpiecznej 
zabawy dzieci i ochrony 
środowiska w którym żyją. 
Dla wspólnoty, dla małej, 
szamotulskiej ojczyzny…

Dzisiaj, kiedy „Nasz Fyrtel” okrzepł, doj-
rzał, nie wszyscy wierzą, że udało się 
aż tyle zrobić. A udało się bardzo dużo.

Jako grupa sąsiadów uznaliśmy – wspomi-
na Damian Dubiel – że czas najwyższy aktywo-
wać naszych sąsiadów, znajomych i przyjaciół 
do wspólnego działania oraz zadbać i zaintere-
sować lokalne władze naszym pięknym laskiem 
położonym przy ul. Leśnej.

Z czasów młodzieńczych pamiętam, że „la-
sek tętnił” życiem, jako dzieci graliśmy w piłkę, 
koszykówkę, organizowaliśmy podchody itp. 
Graliśmy mecze w piłkę rodzice kontra dzie-
ci.  Wówczas wiele rzeczy powstało dzięki na-
szym rodzicom. I tak np. mój ojciec „wyspawał” 
bramki do gry w piłkę nożną, inny rodzic wyko-
nał kosz do koszykówki, który zawisł na drzewie 
itp.. Cofając się jeszcze głębiej w czasie na tzw. 
„plendzu” (betonowe plac) organizowane były 
zabawy taneczne. (organizatorka pani Jenek).

Stowarzyszenie „Nasz Fyrtel” założyli Ma-
ciej Magdziarek i Damian Dubiel, a członka-
mi Zarządu zostali sąsiedzi z Leśnej i okolic. 
Jak stowarzyszenie, to i cele, a te wydawały 
się oczywiste: integracja społeczna, wspólne, 
atrakcyjne formy wspólnego spędzania czasu, 
organizacja imprez o charakterze edukacyj-
nym, rozrywkowym i sportowym. Założyciele 
„Naszego Fyrtla” ofertę skierowali do wszyst-
kich mieszkańców Szamotuł, nawiązali współ-
pracę z innymi stowarzyszeniami, brali udział 
w szkoleniach i konferencjach organizowa-
nych przez Wielkopolską Radę Koordynacyj-
ną i Związek Organizacji Pozarządowych. Na-
bierali doświadczenia i wiedzy, jak skutecznie 
działać. Myśleli przede wszystkim o zagospo-
darowaniu lasku przy ul. Leśnej. To pierw-
sze i z perspektywy członków rozpoczynającej 
działanie organizacji pozarządowej, najważ-
niejsze zadanie. Udało się.

Jesteśmy dumni i zarazem szczęśliwi. Widzi-
my, ile osób spędza aktywnie czas w „Leśnym 
Zakątku”. Młodzież może uprawiać sport, gra-
jąc w koszykówkę i siatkówkę oraz korzystać 
z urządzeń siłowni zewnętrznej. Mieszkańcy 
mogą także odbyć mały spacer, a przy okazji 
dowiedzieć się kilku ciekawostek na temat fau-
ny i flory w naszym lasku. Można śmiało powie-
dzieć, że „Leśny Zakątek jest miejscem wyjątko-
wym – mówi Damian Dubiel.

Marcin Piechocki, kierownik Wydziału Kul-
tury, Sportu i Funduszy Pomocowych Urzę-
du Miasta i Gminy Szamotuły: „Nasz Fyrtel” 
to jedno z aktywniejszych stowarzyszeń działa-
jących w sferze społecznej. Członkowie skupili 
się wokół idei zagospodarowania bliskiego im 
miejsca (Lasku – przyp. red.), jakby „stworze-
nia go” od nowa. Od samego początku wspiera-
liśmy ich i konsultowaliśmy z nimi wiele dzia-
łań, które Gmina podejmowała na tym terenie. 
Nie kryję, że taka współpraca dla samorządu 
jest wyjątkowo cenna – możemy zmieniać sza-
motulską rzeczywistość wspólnie, bezpośred-
nio odpowiadając na potrzeby mieszkańców.

Członkom stowarzyszenia nie brakuje po-
mysłów, choć jak twierdzą, nie są one rezul-
tatem wielogodzinnych narad i nasiadówek. 
W większości przypadków powstają bardzo 
spontanicznie, w czasie wspólnie spędzo-
nych chwil. Rodzaj perpetuum mobile – wpa-
dli na pomysł imprezy integracyjnej, a jej 

efektem – poza dobrą zabawą – jest powsta-
nie następnych inicjatyw. Członkowie Nasze-
go Fyrtla skromnie mówią o tych najbardziej 
spektakularnych o wyścigu kolarskim dla 
dzieci, młodzieży i w kategorii open, gdzie ry-
walizowali zapaleni miłośnicy kolatorstwa 
szosowego i biciu rekordu „Guinnessa” w ry-
sowaniu kredą obrazów na ulicy, którego mo-
tywem przewodnim były flagi państw świata. 
Rekord został pobity a dokonali tego miesz-
kańcy Szamotuł.

Bardzo ciepło wspominają też jedną 
z organizowanych przez „Nasz Fyrtel” impre-
zę, w czasie której pojawili się goście z „Innej 
Galaktyki”. Innymi słowy – „Gwiezdne wojny” 
w „Leśnym Zakątku” w Szamotułach! Człon-
kowie Stowarzyszenia zgłaszają projekty w ra-
mach Szamotulskiego Budżetu Obywatelskie-
go. Nie tylko zgłaszają – potrafią też zadbać, 
by ich projekty zyskały akceptację mieszkań-
ców. Oczywiście najważniejsza inicjatywa sto-

warzyszenia to projekt rewitalizacji lasku przy 
ul. Leśnej. Realizacji doczekały się też pomysły 
zorganizowania lodowiska przy Szkole Podsta-
wowej nr 3, projekt „Ratujmy życie”, w ramach 
którego kupiono i zamontowano defibrylato-
ry w miejscach publicznych. „Nasz Fyrtel” za-
inicjował też zamontowanie stacji naprawy 
rowerów i wiat przy szamotulskich ścieżkach 

rowerowych. Organizują pikniki, spotkania in-
formacyjne i mini konsultacje – np. dotyczą-
ce planów zagospodarowania przestrzennego. 
Mimo, że działają dopiero od kilku lat, potrafi-
li przekonać do swoich pomysłów także lokal-
nych przedsiębiorców, którzy chętnie wspie-
rają ich działania. Siłą Stowarzyszenia, poza 
oryginalnością pomysłów i skutecznością dzia-
łań, jest niewątpliwie zdolność do łączenia po-
koleń w myśleniu o wspólnocie.

Działalność stowarzyszeń i fundacji to fun-
dament na szczeblu lokalnym – o działaniach 
społeczników mówi Damian Dubiel – Poprzez 
naszą działalność wsłuchiwaliśmy się w głos 
mieszkańców, w ich potrzeby i oczekiwania 
wobec lokalnych władz samorządowych. Uwa-
żam, że Szamotuły mają ogromny potencjał, 
gdyż działa w naszym mieści wiele organizacji 
i stowarzyszeń które aktywizują naszą społecz-
ność. Mogę wymienić tutaj Fundację Varietae. 
Szlachetną Paczkę...

W „Naszym Fyrtlu” działają przede wszyst-
kim ludzie „młodzi” duchem. Również wie-
kiem. Jednym z liderów Stowarzyszenia jest 
Kamil Malinowski: Przez obecną sytuację epi-
demiologiczną nasze działania są trochę utrud-
nione, ale pierwszy pomysł na ten rok udało 
nam się już zrealizować, a więc nagraliśmy fil-
mik propagujący ekologiczną metodę palenia. 

Zrodził nam się pomysł o zrobieniu streama 
na wiosnę dla mieszkańców, dzięki któremu 
będziemy mogli odpowiedzieć na ich pytania, 
wejść z nimi w jakąś formę interakcji. W tym 
roku mamy wspólny pomysł ze Stowarzysze-
niem Awejjosa, by zorganizować Dzień Dziec-
ka z prawdziwego zdarzenia. Wstępne rozmo-
wy z lokalnymi stowarzyszeniami i grupami 
są prowadzone. Liczę na to, że współpraca bę-
dzie owocna. Również 501-szy Legion, czyli ofi-
cjalna międzynarodowa grupa fanów i cosplay-
erów Star Wars, także jest zainteresowana 
ponownym pojawieniem się w naszym mieście. 
Marzy mi się też zorganizowanie akcji, aby po-
móc bezdomnym zwierzętom ze schronisk. 
Sam mam psa ze schroniska i widzę, że po-
moc takim zwierzakom jest bardzo potrzeb-
na. Na jesień chcielibyśmy zorganizować Dzień 
Wschodu. Już w 2019 roku w Muzeum Zamek 
Górków odbyło się wydarzenie „Z Zamku Gór-
ków na wschód i południe. Podróże literackie.” 
Było to spotkanie z wykładowcą z Instytutu 
Wschodniego Uniwersytetu im. Adma Mickie-
wicza doktorem Piotrem Oleksym. Pomysł jest 
taki, aby dzieci, młodzież i dorośli zdobyli cie-
kawą wiedzę o naszych najbliższych, wschod-
nich sąsiadach i świetnie się bawili. Będziemy 
to organizować ze Stowarzyszeniem Awejjosa.

Akcja informacyjna dotycząca ekologicznego 
i oszczędnego palenia w piecach wywołuje bar-
dzo pozytywne reakcje mieszkańców Szamotuł.

Akcja „Ogień bez dymu” w Szamotułach zo-
stała zorganizowana pierwszy raz rok temu 
– informuje Kamil Malinowski – Od tam-
tej pory staramy się przekazywać informa-
cję o tym, że powietrze to nie jest dobro tylko 
jednego człowieka, a nas wszystkich. W tym 
roku zorganizowaliśmy domowy pokaz oraz 
roznosiliśmy ulotki. Na razie prowadzimy ak-
cję w najbliższym obszarze działalności „Na-
szego Fyrtla”, a więc w okolicach ulicy Le-
śnej. Docelowo nie chcemy ograniczać się tylko 
do tamtego obszaru, ale rozszerzyć tę działal-
ność na całe Szamotuły. Dziękujemy Urzędowi 
Miasta oraz lokalnym dziennikarzom za roz-
powszechnienie informacji o tej akcji. Oczywi-
ście chcemy mówić o ekologii cały rok i taki też 
mamy zamiar. Gdzie tylko możemy będziemy 
przekazywać proekologiczne informacje, aby 
trochę zmienić nawyki i aby można było spo-
kojnie wyjść z domu w zimniejsze dni nie mar-
twiąc się, że przesiąkniemy zapachem dymu, 
albo będziemy się dusić oparami zatruwają-
cych gazów.

Burmistrz Szamotuł Włodzimierz Kacz-
marek – Jako samorządowiec i jako obywatel 
z ogromną przyjemnością obserwuję pomysło-
wość, aktywność i skuteczność działania człon-
ków „Naszego Fyrtla”. Przecież praca takich 
organizacji to kwintesencja społeczeństwa oby-
watelskiego, a inicjatywy Stowarzyszenia wy-
wierają bezpośredni wpływ na rozwój wspól-
noty, na warunki życia i odpoczynku, twórczo 
kreują rzeczywistość. Nie tylko członków „Na-
szego Fyrtla”. Dotyczą one wszystkich miesz-
kańców Szamotuł!

Oficjalnie Stowarzyszenie „Nasz Fyrtel” li-
czy kilkunastu członków. Tych, którzy pracu-
ją na rzecz tej małej, lokalnej społeczności jest 
zdecydowanie więcej!

nn T.G.

Bicie rekordu Guinnessa – wykonano 558 malunków kredą na asfalcie. Poprzedni rekord – 423

Bicie rekordu uatrakcyjnili sportowcy z STREET WORKOUT SwS TEAM

foto: Magda Prętka/Polska Press

Nawiązując do tematu „Ogień bez dymu”  
zachęcamy do zapoznania się z bardzo przej-
rzyście opracowanymi ilustracjami zalecanego 
sposobu palenia. Kto dotychczas palił inaczej 
powinien zacząć już dziś, albo od jutra palić 
„od góry”. To w znaczny sposób pomoże nam 
rozwiązać ten palący problem zadymiania po-
wietrza, którym oddychamy. Sposób prosty 
i niezwykle skuteczny! 

Szczegóły na stronie èè 6



6 INFORMATOR Miasta i Gminy Szamotuły Nr 3 (19)



7INFORMATOR Miasta i Gminy Szamotułymarzec 2021

Przydomowe 
oczyszczalnie ścieków 
– zgłoszenie 
Zgłoś przydomową oczyszczalnię ścieków 
do Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły

Przypominamy, że oprócz zgłoszenia budowy instalacji przydomowej oczyszczal-
ni ścieków organowi administracji architektoniczno-budowlanej w Wydziale Bu-
downictwa, Rolnictwa i Środowiska Starostwa Powiatowego w Szamotułach, każ-

dy właściciel nieruchomości, na której taka instalacja powstała, przed rozpoczęciem jej 
użytkowania ma obowiązek dokonania zgłoszenia eksploatacji przydomowej oczysz-
czalni ścieków w Wydziale Ekologii i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy 
Szamotuły.

Obowiązek zgłoszenia eksploatacji przydomowej oczyszczalni ścieków o przepustowo-
ści do 5m3/d do organu środowiska wynika z art. 152 ustawy Prawo ochrony środowiska, 
a niespełnienie tego obowiązku, zgodnie z art. 342 ustawy Prawo ochrony środowiska, jest 
wykroczeniem i podlega karze grzywny.

POBIERZ DRUK ZGŁOSZENIA EKSPLOATACJI  
PRZYDOMOWEJ OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW 
 na stronie internetowej: www.bip.szamotuly.pl  
w zakładce: SPRAWY ZAŁATWIANE W URZĘDZIE $ WYDZIAŁ EKOLOGII I OCHRONY 
ŚRODOWISKA $ ZGŁOSZENIE EKSPLOATACJI PRZYDOMOWEJ OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW, 
lub w holu Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły, Wydział Ekologii i Ochrony  
Środowiska, ul. Dworcowa 24, budynek D.

Informacji w sprawie udziela Wydział Ekologii i Ochrony Środowiska pod numerem 
telefonu: 61-29-27-536, w poniedziałki w godzinach 8.00-16.00.

Zbiornik bezodpływowy – 
obowiązki właściciela
Posiadasz na nieruchomości zbiornik bezodpływowy nieczystości ciekłych 
lub przydomową oczyszczalnię ścieków? Upewnij się, że znasz swoje 
obowiązki!

Jeśli na Twojej nieruchomości znajduje się zbiornik bezodpływowy nieczystości cie-
kłych lub przydomowa oczyszczalnia ścieków, pamiętaj, że masz obowiązek:

1. Gromadzenia nieczystości ciekłych w zbiorniku bezodpływowym i pozby-
wania się zebranych na terenie nieruchomości nieczystości ciekłych przez podmioty 
do tego uprawnione. Sprawdź czy Twoje nieczystości odbiera przedsiębiorca posiadają-
cy zezwolenie.

Niedopuszczalne jest aby ścieki powstające w gospodarstwach domowych były groma-
dzone lub wywożone wspólnie z gnojówką, gnojowicą lub innymi odchodami zwierzęcy-
mi na grunty rolne!

2. Zawarcia umowy oraz posiadania dowodów uiszczania opłat potwierdzających ko-
rzystanie z usług wykonywanych przez podmioty posiadające zezwolenie na opróżnianie 
zbiorników bezodpływowych i transport nieczystości ciekłych na terenie Miasta i Gminy 
Szamotuły.

Powyższe obowiązki właściciela nieruchomości reguluje ustawa z dnia 13 września 
1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (t.j. Dz. U. z 2020 r. poz. 1439). Ich 
niedopełnienie, zgodnie z art. 10 ust. 2 ww. ustawy podlega karze grzywny. W przypadku 
właścicieli nieruchomości, którzy nie zawarli umów, Gmina ma obowiązek zorganizować 
opróżnianie zbiorników bezodpływowych. W wydanej z urzędu decyzji ustalony zostanie: 
obowiązek opróżnienia zbiorników bezodpływowych, wysokość opłaty, termin jej uiszcze-
nia, a także sposób i terminy udostępniania zbiorników w celu ich opróżniania (art. 6 ust. 
7 ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach – t.j.  
Dz. U. z 2020 r. poz. 1439). Decyzja zostanie wydana na okres 1 roku i ulegnie przedłużeniu 
na kolejny okres, jeśli właściciel nieruchomości nie przedstawi, na co najmniej 3 miesiące 
przed upływem daty obowiązywania decyzji, umowy, w której termin rozpoczęcia wyko-
nywania usługi nie jest późniejszy niż data utraty mocy obowiązującej decyzji.

Informacji w sprawie udziela Wydział Ekologii i Ochrony Środowiska pod numerem  
telefonu: 61-29-27-536, w poniedziałki w godzinach 8.00-16.00.
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Seans koncertowy w „Halszce”W klasycznym, niemym kinie 
jedną z najważniejszych 
postaci był taper. 
To osoba grająca na pianinie, 
improwizująca podkład 
muzyczny do wyświetlanych 
scen. Wydawałoby się, 
że ta forma muzykowania 
na zawsze zniknęła 
z kin, które wyposażono 
w najnowocześniejsze 
systemy nagłośnieniowe. 
Jednak potrzeba obcowania 
z muzyką graną na „żywo” jest 
silniejsza od stereo, dźwięku 
przestrzennego i … pandemii.

Już zapowiedzi tego „sean-
su koncertowego” brzmiały 
bardzo obiecująco. Czy syn-

teza obrazu i granej „na żywo” mu-
zyki może w XXI wieku być dla wi-
dzów intrygująca? Czy konfrontacja 
współczesnych dźwięków z kręgu 
rocka i muzyki teatralnej, nowocze-
snego, elektrycznego instrumenta-
rium z filmem sprzed wieku stworzy 
zupełnie nową, intrygującą jakość 
artystyczną? Oczywiście!

O ile dla większości widzów 
„Brzdąc” Chaplina nie stanowił wiel-
kiej tajemnicy, to już muzyka zespo-
łu Czerwie ułożona specjalnie do fil-
mu już tak.

Czerwie to niezależna polska for-
macja prezentująca alternatyw-

ne dźwięki z pogranicza folku, etno, 
sceny absurdu, teatru i  filmu – czy-
tamy w materiale promującym „se-
ans koncertowy” – Stworzyli własny, 
niepowtarzalny styl charakteryzują-
cy się niekonwencjonalnym wykorzy-
staniem instrumentów muzycznych 
oraz będący fuzją wielu gatunków 
muzycznych. W skład grupy wchodzi 

obecnie czterech muzyków – Wojtek 
Zaborowski, Maciek Kudłacik, Paweł 
Zawarus, Piotrek Bogunia – operu-
jących następującym instrumenta-
rium: perkusja, ksylofon, instrumen-
ty perkusyjne, instrumenty etniczne, 
bas, gitara, mandolina, akordeon, 
syntezatory. Grupa zagrała ponad 
700 koncertów w  Polsce i  Europie. 

Czerwie są  w  ścisłej czołówce grup 
grających na  żywo muzykę do  fil-
mów niemych.

Materiał promujący „seans kon-
certowy” czytelnie określił cha-
rakter grupy i ich twórczość. 
Muzycy zaproponowali silny, mo-
toryczny, osadzony w rockowych 
ramach przekaz, momentami do-
minujący nad obrazem. Nie jest 
to zarzut – „Brzdąc” z 1921 roku na-
brał zupełnie nowych znaczeń, stał 
się obrazem współczesnym. Oczy-
wiście filmy Chaplina zawsze były 
emocjonalnie różnorodne, zawsze 
obok gagów i śmiechu pojawia-
ła się nutka nostalgii i wzruszenia. 
W „Brzdącu” według Czerwie jest 
podobnie, muzyka „śledzi” akcję fil-
mu, ale też komentuje poszczególne 
sekwencje i je interpretuje. Nagle 
sceny, które bez podkładu Czerwie 
wywoływały salwy śmiechu, teraz 
zmuszały do zadumy. Nawet słynny 
motyw snu bohatera filmu, z latają-
cymi po ekranie aniołkami, zmie-
nił swój charakter. Przestał być pre-
tekstem do zabawy, wywoływał 
natomiast szersze, niekoniecznie 
zabawne refleksje. Po prostu – sza-
motulanie w „Halszce” zobaczyli zu-

pełnie nowego Chaplina, co po 100 
latach obecności na ekranie wyda-
wało się zupełnie niemożliwe.

Trudno się dziwić, że widzowie- 
-słuchacze wychodzili z kina za-
chwyceni – doskonały film, uzna-
wany za klasykę gatunku i intry-
gująca muzyka grana na żywo. 
Pokaz uświadomił widzom ogrom-
ny, nie podlegający żadnej dysku-
sji, wpływ muzyki na odbiór „ru-
chomych obrazów”. Co równie 
istotne – po tak długiej przerwie 
spowodowanej pandemią korona-
wirusa, szamotulanie spragnieni 
kontaktu z kulturą mogli naresz-
cie się spotkać. Jeszcze w bardzo 
ograniczonym przepisami (do 50% 
pojemności sali) gronie, ale waż-
ne, że takie spotkanie mogło dojść 
do skutku. Mówił o tym dyrektor 
Piotr Michalak z Szamotulskiego 
Ośrodka Kultury.

Bardzo interesująca i ambitna 
propozycja SzOK-u na inaugura-
cję sezonu. Miejmy nadzieję, że już 
bez ogólnopolskich utrudnień i tzw. 
uzasadnionych przerw w pracy. 
Kultura potrzebuje Szamotuł i Sza-
motuły potrzebują kultury!

nn T.G.
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Marcin Wlizło – silny człowiek 
na trudne czasy…

Ulica Dworcowa 
w Szamotułach. 
Na tyłach starego 
domu handlowego 
niepozorne, 
pomalowane 
na czarno wejście. 
Zwykły przechodzień 
mógłby je przeoczyć. 
Jednak uwagę 
przykuwa wielka 
opona stojąca 
przed schodami 
prowadzącymi 
do drzwi wejściowych. 
Dlaczego tam stoi?

Wejście do klubu nie krzy-
czy wieloma barwami. 
Na ciemnych, masyw-

nych drzwiach informacja: „Zgod-
nie z rozporządzeniem Rady Mi-
nistrów od dnia 28. 12.2020 roku 
obiekt udostępniamy tylko zawod-
nikom kadry narodowej, którzy 
są w posiadaniu ważnej licencji/le-
gitymacji zawodnika”. Zwykłe be-
tonowe schody prowadzą na piętro. 
Tam, za szklanymi drzwiami, znaj-
duje się większe pomieszczenie. Kto 
wejdzie tam po raz pierwszy zdziwi 
się, że jest aż tak duże. Już pobież-
na ocena nie pozostawia wątpliwo-
ści – to złożona z kilku mniejszych 
pomieszczeń sala treningowa, wy-
pełniona specjalistycznym sprzę-
tem. Jego charakter wyjaśnia prze-
znaczenie – to siłownia.

Byłem żołnierzem zawodowym. 
Starałem się pogodzić służbę, moją 
pasję i zaangażowanie. Służyłem 
w Złocieńcu, a mieszkaliśmy jesz-
cze wtedy z narzeczoną (teraz żoną) 
w Pile. Praca, dojazdy, później tre-
ningi – nie starczało czasu na życie 
rodzinne Postanowiliśmy to zmie-
nić. A że marzyliśmy od jakiegoś cza-
su o siłowni postanowiliśmy znaleźć 
odpowiednie miejsce – mówi Marcin 
Wlizło, wicemistrz Polski Strong-
manów 2020 roku, właściciel si-
łowni – Wybraliśmy Szamotuły! Pa-
miętam, jakby było to dzisiaj – 28 
grudnia 2017 roku oglądaliśmy lo-
kal, w styczniu podpisaliśmy umowę, 
w lutym prace rozpoczęła ekipa re-
montowa. W połowie kwietnia 2018 
roku otworzyliśmy siłownię. Jedno-
cześnie szukaliśmy domu – znaleźli-
śmy go i zamieszkaliśmy w Gaju Ma-
łym. Świetne miejsce, a i do siłowni 
to tylko kilka minut drogi.

Wicemistrz Polski, jeden z naj-
silniejszych ludzi w tej części Eu-
ropy, jest osobą bardzo kontakto-
wą i otwartą. Tuż po przywitaniu, 
bez zbędnych ceregieli przechodzi-
my na „ty”. Jest łatwiej, skracamy 
dystans. W jego klubie to zasada – 
na dowód nie czekamy zbyt długo. 
Pierwszy zawodnik, który przecho-
dzi obok miejsca w którym rozma-
wiamy przedstawia się i wita.

Tutaj wszyscy witają się ze sobą, 
dzięki temu nikt nie jest anonimowy, 
wszyscy się znamy po imieniu, w każ-

dej chwili możemy sobie pomóc, o coś 
spytać, poradzić się. Uważam, że ta-
kie podejście jest optymalne, szcze-
gólnie ważne dla ludzi, którzy rozpo-
czynają treningi – Marcin Wlizło nie 
ma żadnych wątpliwości – Staramy 
się stworzyć tutaj przyjazną atmos-
ferę. I udaje się. Chwalą ją szczegól-
nie panie, które u nas ćwiczą – jest 
ich prawie 25%. Myślę, że klimat pa-
nujący na sali jest sprawą podstawo-
wą. Zwykle początkujący są trochę 
spięci, ale po chwili już jest dobrze – 
to ważne, by 150 do 200 osób (mówię 
o czasie, kiedy nie mieliśmy ograni-
czeń związanych z pandemią), które 
regularnie do nas przychodzi czu-
ło się komfortowo. Większość ćwi-
czących to osoby, którzy nie myślą 
o tym, by robić „karierę” jako za-
wodnicy. Najczęściej przychodzą, 
by zrzucić parę kilogramów, by być 
w dobrej formie fizycznej, wyrzeźbić 
czy poprawić trochę sylwetkę. Nie 
chcą mieć przesadnie rozbudowanej 
masy mięśniowej. Ćwiczą dla zdro-
wia, by fajnie się poczuć, akceptować 
swój wygląd. Kiedy warto zaczynać 
treningi? Nie ma takiej reguły, nie 
ma takiego wieku. To sprawa indywi-
dualna. Ważny jest cel ćwiczeń, jaki 
ktoś sobie zakłada. Są tacy, którzy 
chcą bawić się w sport, inni trenują 
dla przyjemności. Ja zaczynałem ma-
jąc 13 lat. Pamiętam jak to wygląda-
ło, w jakich warunkach i jakim sprzę-
tem dysponowałem. Przypominam 
sobie, jak swoje pierwsze sztangi ro-
biłem z puszek po farbie… Regularnie 
ćwiczę już od 24 lat – może te począt-
ki tak bardzo mnie zahartowały?! 
Dzisiaj sytuacja, gdy chodzi o moż-

liwości, jest zupełnie inna, kluby i si-
łownie są dostępne bez problemów. 
Młodzież i dorośli mają możliwość 
bezpiecznego trenowania. Wszyst-
kich interesuje, ile trzeba ćwiczyć 
by osiągnąć widoczne, zadawalają-
ce efekty. Tutaj też nie ma sztywnych 
reguł – uśmiecha się Marcin – My-
ślę, że po roku, maksymalnie półtora 
roku ćwiczeń widać już duże postępy. 
Jednak zawsze podkreślam – najważ-
niejsze jest to, by trenować „pod kon-
trolą” profesjonalistów i trenerów. 
Wtedy jest to bezpieczny sport.

Jest południe, a w siłowni przy 
Dworcowej już trenuje kilka osób. 
Jest zawodniczka, która skupiła się 
na ćwiczeniach o charakterze fit-
nesowym, jest siłacz wykonują-
cy właśnie zestaw wstępnych ćwi-
czeń rozciągających, jest też kilku 
młodych zawodników skupionych 
na podnoszeniu sztang i wyciska-
niu kolejnych ciężarów. Nie trzeba 
ich specjalnie zachęcać do ćwiczeń 
– wiedzą, dlaczego tutaj przycho-
dzą. Między nimi „krążą” trenerzy – 
coś podpowiedzą, poprawią sylwet-
kę przy konkretnym przyrządzie, 
doradzą. 

Pandemia wywarła też ogromny 
wpływ na pracę siłowni, w obiekcie 
obowiązuje drobiazgowo przestrze-
gany reżim sanitarny. Nie każdy 
może do siłowni wejść – zgodnie 
z wytycznymi ograniczono liczbę 
trenujących do zarejestrowanych 
zawodników z licencją. To powodu-
je, że ćwiczący czują się bezpiecznie 
i chętnie pojawiają się w siłowni, 
przyjeżdżają nawet zawodnicy z Po-
znania, Suchego Lasu…

Marcin Wlizło – Od 2009 roku 
startuję w zawodach dla strongma-
nów. Nie kryję, że z sukcesami. Mia-
łem dużo szczęścia – dostałem szan-
sę startu z takimi gwiazdami jak 
Irek Kuraś czy Sławek Toczek. Po-
znałem też Mariusza Pudzianow-
skiego. Do 2013 roku to była prężnie 
rozwijająca się dyscyplina, odbywa-
ło się dużo zawodów. Po 2013 roku 
imprez było trochę mniej, a ja dosze-
dłem do wniosku, że to odpowiedni 
moment do zrobienia „redukcji”. Nie, 
nie znaczy to nic niepokojącego – po-
stanowiłem kilka kilogramów „zrzu-
cić”, a wtedy ważyłem około 150 kg. 
Kosztowało to trochę pracy, ale efek-
ty były widoczne – zredukowałem 
masę ciała do 130 kg, a moja syl-
wetka zmieniła się na tyle, że zaczą-
łem brać udział w zawodach kultu-
rystycznych. Sprawiało mi to wielką 
przyjemność. Tylko że w kulturysty-
ce nie zawsze kryteria ocen były dla 
wszystkich czytelne, zdarzało się, 
że dostawałem sygnały od znających 
dyscyplinę trenerów i zawodników, 
że w konkretnych zawodach powi-
nienem zająć lepsze miejsca. Dlacze-
go zajmowałem niższe? Do dzisiaj 
nie wiem. Bardzo żałuję i trochę 
szkoda. Jednak zawsze wracałem 
do zawodów strongmanów – tego 
typu rywalizację uwielbiam, wszyst-
ko jest czytelne i jasne. Dla mnie też 
ważne, że utrzymuję wagę i odpo-
wiednią sylwetkę. Oczywiście nic nie 
dzieje się bez pracy – trening był i jest 
zawsze najważniejszy, ważna jest też 
dieta. Nauczyłem się jeść normalnie, 
zdrowo. Dobieram makroskładniki, 
białko, tłuszcze, węglowodany, wita-

miny. Ciągle mówię jednak o sobie, 
że jestem „fitnesiarzem” – skupiam 
się na treningach kulturystycznych 
i wprowadzam do treningu elemen-
ty strong. Cztery razy w tygodniu 
trening na siłowni, jeden trening ty-
godniowo ze sprzętem do zawodów 
strongman. Jak już wspomniałem re-
gularnie trenuję od 24 lat, a w 2020 
roku zdobyłem tytuł wicemistrza 
Polski Strongmanów – nie ma takiej 
możliwości, bym zdobył tytuł pracu-
jąc chaotycznie, spontanicznie, nie 
dobierając odpowiedniego trenin-
gu i diety. Wyniki przychodzą wtedy, 
gdy podchodzi się do sportu bardzo 
racjonalnie. To nie jest lekki sport.

Wyjątkowo charakterystyczne  
w zawodach strongmanów jest 
to, że praktycznie nie ma zawo-
dów, w których rozgrywa się takie 
same konkurencje. Zawsze jest ich 
6, jednak zależnie od organizato-
rów przybierają różne formy. Może 
właśnie dlatego nie jest to sport 
olimpijski?

To prawda – potwierdza Mar-
cin – konkurencje zmieniają się, 
organizatorzy dbają, żeby zawo-
dy były maksymalnie atrakcyjne 
dla kibiców. Na przykład – rozgry-
wamy konkurencję przeciągania 
– czasami „przestawiamy” TIR-y,  
czasami ciągnik, zdarza się, 
że są to sanie. Pamiętam, że kiedyś 
dźwigałem silnik … To samo z cię-
żarami – na przykład dźwigamy 
wielkie kłody zamiast sztang. Dla 
nas to nie jest aż tak bardzo ważne, 
to są po prostu przyrządy. Zawsze 
na zawodach chodzi o to, żeby wy-
łonić najbardziej wszechstronnego 
i najsilniejszego zawodnika. Docho-
dzi też element taktyki, ona często 
decyduje…

Potrzeba też determinacji. 
Przed Mistrzostwami Polski Mar-
cin nabawił się kontuzji żeber, tuż 
przed startem „nawaliła” kość łok-
ciowa, a w czasie eliminacji na-
ciągnął staw kolanowy. Mimo 
to zdobył tytuł wicemistrza Polski 
Strongmanów 2020. Do jego naj-
większych sukcesów sportowych 
można też zaliczyć drugie miejsce 
w prestiżowych zawodach Arnold 
Classic Europe. Bierze udział w kil-
kunastu zawodach strongmanów 
w sezonie i jest zapraszany na za-
wody w Europie, USA i Chinach.

Byłem w USA i brałem udział 
w takich poważnych zawodach Ar-
nold, uznawanych za Mistrzostwa 
Świata Amatorów. To ogromne 
wyróżnienie. Nie każdy może tam 
startować – musi dostać zaprosze-
nie! W planach mam następne wy-
stępy w Ameryce, ale to wszyst-
ko zależy od tego, co będzie się 
działo z pandemią. Dostałem też 
zaproszenie do cyklu zawodów 
w Chinach. Pierwsza ich edycja 
planowana jest na czerwiec tego 
roku. Mam nadzieję, że dojdzie 
do skutku. Przed rokiem chcia-
łem zorganizować pokaz zawodów 
Strongman w Szamotułach. Nie 
udało się, pandemia...

Może uda się w tym roku? Jeże-
li będzie to zależało od Marcina, 
to nie mamy żadnych wątpliwo-
ści. Przecież koledzy mówią o nim 
– Silny człowiek na trudne czasy!

nn T.G.
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Rozwiązywanie krzyżówek uczy i bawi. Tematyka ekologiczna jest wyjątkowo praktyczna i pożyteczna. Zachęcamy do rozwiązywania krzyżówek naszych Czytelników, zwłaszcza tych najmłodszych. Trzy pierwsze trafne 
rozwiązania zostaną nagrodzone. Odpowiedź należy przesłać w wiadomości prywatnej (Messenger) na profil Urzędu Miasta i Gminy w Szamotułach na FACEBOOKU.



Wejdź na spis.gov.pl i bądź na bieżąco!

Narodowy Spis Powszechny 
Ludności i Mieszkań 2021

Wejdź na spis.gov.pl i spisz się!  
Spis trwa od 1 kwietnia do 30 czerwca 2021 r. 

Spis Powszechny to:

Pamiętaj, że udział w spisie to Twój obowiązek wynikający z ustawy 
o narodowym spisie powszechnym ludności i mieszkań w 2021 r.

Obowiązkowe badanie 
realizowane raz na 10 lat 
przez Główny Urząd 
Statystyczny

Ustawowa
gwarancja 
ochrony Twoich 
danych

Nowoczesna
i bezpieczna 
formuła spisu 
on-line


